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NOW OŚCI W ARSZAW SKIE-

Lękają się , aby dzisiejsza ranna niepo­

goda ) nie trwała do ju tra ;  nie powiódłby się 

Łowieni piękny spacer na Bielany  , na który 

licznie wybierają się osoby wszelkiego stanu 

mieszkańców W arszawy. Oprócz zam ówio­

nych pojazdow , m a wypłynąć Berlinka stoją­

ca przy łazienkach P. Kurtza, która za matą 

opłatą za bierze wiele gości. Po drodze w Po­

toku i w M arym oncie , przygotowano wszelkie 

wygody i opatrzono się w rozm aite gatunki 

chłodników i potraw. W  Bielanach zaś , już 

mnóstwo postawiono namiotow i szałasów ; 

będzie tam oraz okazany , pewny rodzaj nowe. 

go Optycznego widowiska , zwany Grota cza- 

soma.

Osadzony w  więzieniu S te fa zju sz  , za­

kończył życie przeszłego czwartku.

Ogłoszono tu  now e tuządzenie Pensji ,

i szkol pici żeńskiej. Podług niego, utrzym ują­

cy pensją p a n ie n , niemogą przyjmować jak 

dotąd bywało, dzieci przychodzących codzien­

nie na nauki.

W czoraj pochowano zw łoki s: p: Tło-

skiej , małżonki Adwokata sądu Apeli:

Parobek, pracujący w jednym  z tu te j­

szych browarów , przypadkiem w padł w zimny 

w y w ar, i pomimo wszelkiego staran ia, w k i l ­

ka m inut um arł.

Benefis Panny Nacewiczóumy, pomimo 

pory nieprzychylnej w idow iskom , był liczny; 

co uważać należy za dowód, ile publiczność 

ocenia talent tej młodej A rtystk i: była ona

w yw ołaną, również łP . W erow ski grający 

rolę Fajela. Znawcy jednalc żądali , aby cała 

trajed ja , a najbardziej A k t piąty , żywiej był 

grany.

N O W O ŚC I ZA G R A N IC ZN E.

z  Wiednia 2. Cierwca.

Dostrzegacz A ustr ia ck i , nie przerw  A  

dotąd milczenia o powodzeniu powstania Grec­

kiego; ale inne Dzienniki Wiedeńskie zawierają  

poniższe wiadomości\

W szystkie poselstwa i pełnomocni Mi­

nistrow ie Europejscy, opuścić mają niezwłocz­

nie Stambuł , ponieważ tani e z powodu okru­

cieństwa T urków , żadnego już niemasz dla 

chrześcian bezpieczeństwa. Około 2 0 . M a ja , 

już podobno poseł Cesarsko Rossyjski gotował 

się w  podróż do O dessy; a Konsul A ngiel­

ski , napadnięty przez rozhukany m otłoch, w 
tak wielkiem znajdował się niebezpieczeństwie 

że jak słychać , podobno rękę m iał utracić. 

W o jn a , jaką ta część E u ro p y , jest zagrożo 

n a , najstraszniejszą będzie w  wieku dzisiej-



szym  bo zdaje się w w ojnę R elig ijn ą  zam ieniać.

Pochlebiają sobie G r e c y ,  iż o k ru c ień ­

stw a na ich P a try arsze  i starszych ducho­

w ień s tw a  w K onstantynopolu  spełnione , w ię­

cej jezcze ca ty  lud G recki o b u rz ą , a przeto 

popraw ią icb sprawę. Szesnaście kościołów  

G reckich , zburzy li T u rcy  w  Stam bule.

P ow ażny P a try a rc h a , z rusz tow ania  

naw et zapalał G reków  do zem sty i do w y tę­

pienia  Turków . N astępca je g o ,  n ie  m oże jak 

ty lko  tegoż samego spodziew ać się lo su ; juz  

go pospólstwo za brodę po m ieście w ło c z y ło , 

i  zaledwo zdołali go Janczarow ie w ydrzeć  

i ocalić.—

W iadom om o  , i i  c ia ło  straconego Ta­

t r y  ar ciii , od ku p ili G recy od iydó io  ; co zas 

do p ię c iu  in n y c h  zam ord o w a n ych  B iskupów , 

w sła w ił się  podobno R zą d  R o s s y j k i , a by p r z y ­

s w o ic ie  pochow ani t y l i .

O sta tn ie  listy  z K onstantynopola z a p e ­

w nia ją , źe R ząd T ureck i , sta ra  się już  poniekąd 

zapobiedz szczerości ludu. Ju ż  zab ron ił uzb ra ­

jać  się pr spólstwu; a  C hrześcijanom  sklepy jak  

zw ycza jn ie  poo tw ierać  rozkazał.

T ym czasem  pow stanie G reck ie , codzień 

sta je  się grozn iejszem . F lo tta  ich , według 

pow szechnej pogłoski , w ynosi ju ż  3 °°- zb ro j­

n ych  handlow ych okrętów . 105. zbro jnych  

sta tk ó w , krąży na sam ym  A rchypelagu , a licz­

ba ta  n ie  jest bynajm niej przesadzoną. S ze­

snaście w iększych ' okrę tow , zb lizyw szy  się ku 

D ardąnelom  , Uderzyły na  fregatę  T u re c k ą ; i 

zab ra ły  pięć okrętow  prowadzących R ządow i 

T u reck iem u , pszenicę z A lexandrji. N a  m orzu 

Jońskiem  , dwie fregaty  T u reck ie  z dziełam i , 

dostały się w ręce G rek ó w .—  N ajw ażnie jszą  

zaś wiadomość , zaw ierają listy  z W a r n y ,  po­

tw ierdzające w ieść, iż Eskadra A m e ry k a ń sk a , 

rozpoczęła n ieprzy jacielsk ie  przeciw  flocie Tu­

reckiej k roki już  naw et w spierała Greków , w  

rozm aitych utarczkach »a A rchypelagu , a po 

oswobodzeniu M orei, hukiem  z dział radosc swą

z tąd sw oją ośw iadczy ła.
Do dn ia  co. M aja , m inio zbliżania s ię  

T urków  w okolice Jass, m iasto  to jednak w olne 
jeszcze było; a  X że Jpsy lśn ty  , w 40,000. po­
rządnego w ojska , sta ł obozem za D unajem . E to - ' 
lja  i p rzyległe jej okolice , już  się też w zięły  do 
b roni , - k t ó r e -  m ieszkańcy nieprędzej złożyć
postanow ili 1 dop oki barbarzyńców  r.ie w ygn a­

ją  z o jczy zn y . S u ljo c i , dobyli F oitiizza  , a 
s iły  ich pom nażają się  codziennie przez po. 
s i t k i , k tó re  odbierają z E p iru  . A ikarn ji i t:d 
gdzib ogień  pow stania, już się także rozszerzył.

W  dn iu  uroczystego w jazdu swojego 
do N e a p o lu , ogłosił Król obojej S y cy ljy , 
odezwę do N a ro d u , z k tó rej następujący wy. 
ją tek  przy taczam y f

. . . , ,  Spełn ione zostały  straszne i nie. 
zliczone g w a łty  i zbrodnie ! Z ra n iły  oue gfę. 
boko m iło sie rn e  serce nasze , bo zniweczyły 
pom yślność narodu , i sta ły  się powodem bo. 
leśnych- cierp ień  i nieszczęść nieskończonej 
większości w iernych  i n iew in n y ch  poddanych 
m oich. W szystk ie  usiłow ania m oje , do tego 
celu dążyć będą , aby spokojne szczęśliwe dni 
panow ania mojego , za tarły  pam ięć nieszczę. 
snego o b łą k a n ia , którem  kilku złoczyńców 
sćhanbito  tę  chwilę dziejów naszych. Pier, 
wszem sta ran iem  m ojem  będzie utw ierdzić wy­
m ia r  spraw iedliw ości i bieg adm in istrac ji Kro- 
lektora. A le  pam iętajm y, iż samo tylk® przy­
w iązanie do św ię te j religji naszej i do prawe, 
go t r o n u ,  zapew nić m oże k ra jo w i tę pomyśl, 
n o ś ć .  j a k a  zw y k le  b y w a  owocem mądrego i 
ojcowskiego rządu .... i t; d:

T . N . D ziś daną będzie O pera  Szczę. 

śliw ę oszukanie  i balet K a rn a w a ł W enecki -, w 

O perze P. Polkowski , o k tó rym  donieśliśmy 

d aw n ie j,  p ierw szy raz w ystąpi.


